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K raków  27 stycznia.
Nowy minister spraw zagranicznych we 

Francyi, p. Thouvenel, przybył już do Pa­
ryża, i obj^ł podobno kierownictwo swego 
wydziału, jakkolwiek p. Baroche sprawują­
cy per interim  obowiązki ministra, podpi­
sa ł, jak doniosła depesza telegraficzna, tra­
ktat handlowy 'między Francy^ i Anglią 
zawarty. Ściślejsze coraz więcej przymierze 
z A nglią, jak o tem i mowa tronowa Kró­
lowej Wiktoryi wspomina, nadaje inne zna­
czenie powołaniu p. Thouvenela na minis ra, 
aniżeli domyślać się tego wolno było ^  
jego nominaeyi. Dyplomata ten da się g o- 
wnie poznać na Wchodzie, gdzie zwłaszcza 
po odwołaniu lorda Redcliffa ze Stambułu, 
był, że tak powiemy, dziekanem dyploma- 
cyi i niemałej nabył przewagi. Dwie oko­
liczności przypomnieć tu na ez) . naprzód 
unieważnienie wyborow w Multanach dwa 
lata temu, w której to sprawie miał przeciw 
sobie posłów angielskiego i austriackiego; 
powtóre memorandum z d. dl października 
j. z w którem mógł łatwo skompromito­
wać powagę Francyi, gdyby nie był zdo­
był ogólnego u dyplomacyi europejskiej po­
parcia. W yszed ł on zwycięzko z obu tych 
trudności, i z ło ży ł dowody wielkiego uzdol­
nienia. Odwołanie go z tego stanowiska, 
gdzie sir H. Bulwer poseł angielski zastą­
pić go będzie usiłow ał, jak niemniej zbli­
żenie się Francyi do Anglii, naprowadza na 
domysł, że gabinetowi tulieryjskiemu mniej 
w tej chwili idzie o utrzymanie przewagi 
wpływu na W schodzie, aniżeli o ministra 
spraw zagranicznych wielkiemi przymiotami 
dyplomatycznemi obdarzonego. Na W scho­
dzie rzeczy nie są jeszcze jak się zdaje tak 
golowe, aby do kwestyi wschodniej stano­
wczo przystąpić można. Księstwa naddu- 
naiskie, które są niejako osią polityki fran- 
cuskiej, — ł  organizować;

,wie an-2?do czynienia .»
„ W  „ J a j
tagonizmu z • ł  ̂ rzecznikiem na
wdziwem powodzeniem by . nrwvm:pr„„ 
W schodzie, ale na podstawie F *y  a, 
które traktat handlowy sc.slejszem  uczynił.

W  kwestyi annexyi działanie no ? 
nistra naprzód będzie na widowni.

my, czy jemu przypisać należy ruch dzien­
ników półurzędowych w sprawie przyłącze­
nia Sabaudyi i Nicei do Francyi , za którem 
coraz dobitniej przem awiają. Powtar/a się 
rów nież zdanie, ż e  p. Thouvenel przedsię- 
weźmie trudny sprawę zwołania kongresu, 
a co większa, że ĵ , nawet przywiedzie do 
skutku.

K orespondencja Czasu.
2 W adowickiego nad Wisłą 24 elyczoia.

W  liście moim umieszczonym w Czasie N . 265 
r. z. starałem  się przedstawić stan obecny Gulioyi, 
i skończyłem temi słow y: „Opisawszy jak  jest, 
w p r ys łyra liście powiemy oo potrzeba Galioyi. 
Otóż z przyrzeczonym  listera teraz dopiero przy­
chodzę, przeczekawszy wszystkie rozpraw y o u- 
rzędzeciu gminy.

W yrzekł i toS m ądrze, iż niewola ohleba gorszą 
jest od niedoli myśli. O tóż to ta  niewola ohleba 
panuje jeszcze przeważnie w Galieyi. PierwSzem 
zatem z alaniem  przyszłej orgnnizaoyi powinno być 
zaprowadzenie wszelkich możabnych praw  i insty -1 
tuoyj, k tóreby m at ry»ltiy byt kraju podniosły. 
Galicya, jak  to już  powiedziałem, jest wyłącznie 
rd n iczą , podnieś enie zat* m  dobrego bytu właści­
cieli ziemskich pedniesie koniecznie handel i rę- 
kod iic łr.

W iedzą o tem  debrze z praktyki • d  r. 1848  i 
kupcy i rzemieślnicy. D pbry  byt w kraju zarówno 
korzystnym jest dla rządu jak i dla rządzonych. 
Nie rzadko się trafia, iż bcgectw o krajowe retuje 
.aństwo, nigdy mu zsś nie szkodzi skoro stesc- 

w -y kierun k i cel nadany mu będz;e. W idzim y 
to w Anglii, widnieliśmy to w ostatnich czasach 
we Francy i, gdzie k n  j w ; ższą nad wszelkie w y­
rachowanie ( hoiał rrądow i pożyczyć sumę, czego- 
hv nigdzie itidziój a najmniój w Galieyi wykonać 
można było. F rancya chcieła p  iśyozyć rządo­
wi swemu p;ęć razy tyle ile aiażądsł, a tu nie 
przez ssm  jedyn e patryotyzm , ale ta k ie  i dla te ­
go, iż niezwykłe bog. ctwo krajowe stara się ogrom  
swych kapitałów  nie tytułem  ofiiry  lokow ać, 
gdsie się st adarza sposobność i bezpieczeństwo 
die lokacyi.

Z a rz u c a n o  daw n ić j, » może i n ie  b e z  p ew u ć j 
podstawy mlechoie galicyjsk iej m arnotraw stw o » 
śbytek, ale od roku 1848  szlachta stała się wzo­
rem oszczędności, gospodarstw a i rz^dnośc>. Nie 
ujrzy już  praw ie nigdzie ani pijatyk, ani o vych 
festynów, ani gier hazardow nych. H uczne niegdyś 
jarm arki końskie grobow a obsiadła cista, a s*«m- 
psny p leśni jj, po sklepach. Szlachta siedzi na  wsi 
i gospodaruje, a k*żdy grosz zaoszczędzony o k ła ­
da w ulepszenie gosood rck«e. Zdaje się jednak, 
iż złe jest tak  wielkie, że wszelkie wysilenia na 
nic się nie przydadzą bez pomooy stanowezćj i 
energlcznój.

A żeby m ateryalny byt w G slio ji podoi* ść, p o ­
trzeba :

1. J a k  najwyższego uszanowania praw a w łasno­

stępowanie to zabierało wiele czasu skarżącemu, 
dla tego tylko w w *in i-jszyrh  poszkodowsniaoh 
zatrudniano powiat. J a k  największe możebne upro­
szczenie przy dochodzeniu i karaniu  szkód pol­
nych, byłoby bardzo pożądane.

2. Potrzeba jest w G * lcy i przeprow adzić zasa ­
dę równouprawnienia już orzeczoną praw em  w ca­
lem tego słowa znaczeniu. S tan  szlachecki był da- 
wniój stanem uprzywilejowanym w Galieyi, od r. 
1848 takim  uprzywilejowanym stanem  ze szkodą 
innyoh jest stan włościański. D o r. 1848 nie wol­
no było posiadać wlKsnośoi dominikalnćj ani chło­
pom  ani żydom, natem  ast szlachcie nie wolno 
było w swojem terytoryum  nabywać własności ru ­
stykalnych. P o  roku  1848 pozwolono włościanom 
nabywać posiadłości domi*ikalne, ale rustykalnyoh 
byłym  panom nie wolno. W łość ame zachowali 
dotąd przywilej beipłatnój przez fiskusa obrony we 
wszyetkioh sprawach przeciwko dawnym swym 
panom , a tymże nie woln > pozwać włościanina, 
bez poprzedniego orzeczenia ze strony m stytuoyi 
politycznój, iż grunt jest rzeozywiśoie dominikalny 
i bez poprzedniego odesłania skartącego na dro­
gę praw a. Pow yższe przywileje dały się w ytłu­
maczyć w czasie, kiedy dziedzic był stroną i sę­
dzią; teraz po usamo ■ olnien u włościan miejsca 
mieć nie powinny. Usamowolnienie powinno było 
upełnoletnić włościan pod tym  względem, skoro 
pt d wszystkiemi innemi zupełnie m sta ło  ich usa- 
mowolnienie, tak  iż wolno im rozrządzać dowolnie 
swoją własncśoią. P raw o zakazu nabyw ania g run­
tów  rustykalnych m iało sw rją  podstaw ę i w tem 
przypuszczeniu, iż dziedzic sprawująoy najniższe 
sądownictwo i policyę miejscową, m ógłby nadużyć 
swojój w ładzy i bezpraw nie przywłaszczyć sobie 
jaki g ru a t włościański, jak równie obawiano się 
zmasowania gruntów  ze szkodą mniejszych w ła­
ściciel'. Jakkolw iek pow ody te zasługiw ały może

ści, jakiego d o tą d  nie ma. I  tak  przy braku kapi­
tałów i kredytu w kraju  wi<le gospodarstw  a 
szozególniój większych z  pewnościąby się podnio­
sło, gdyby się dało znaczną ilość gruntów  odło­
giem leżących wypuścić włościan,>m (którzy t rgo 
łakną) w dzierżawę m orgam i, za esy/ szem rocz­
nym. Przez podobny środek nie tylko podwyższy­
łaby się wartość nieużytecznych lub mało użytku 
przynoszących grm .tów , ale również właściciele 
mogliby dochodami z gruntów  dzierżawionych u- 
lepszyć grunta p?zy jakich się utrzym ali i podnieść 
dochody ich. Z jsksło b y  na tem  i ogólno gospo­
darstwo krajowe^ albowiem nie ilość, ale jakość i 
upraw a przynosi dochód. Jed n a  m orga gruntu  
wydająca sześć _zi-trn przynesi * ysfe, a trzy  m or­
gi z plonem dziesięciu ziarn oczywistą stratę. Ale 
środka tego żadnym sposobem chwycić się nie 
można, póki własność w G alieyi lepiój ssano w a tą  
nie będzie. C odziense niemal p rzykłady uczą, iż 
zadzierśawione przez włościan m orgam i grun ta  po 
pewnym przeoiągu czssu stnją się de facto ich 
własnością i jeżeli dzierżawoy-chłopu n*e podoba 
się płacić umówionego czynszu z zadzierżawione- 
go przez siebie gruntu , nie m asz prawie siły, któ- 
raby go z takow ego w yrugow rła. W przód bowiem 
nim sądy przyjm ą proces przeciw nierzetelnemu 
dzierżawoy-chłopu, p, trzeba przejść przez kem i 
syą polityczną, k tóra orzeka, osy g runt jest ieto 
tnie dom inikalny; następnie nierzetelny dzierżawca 
chłop jest w fizyczne,m posiadaniu przez polityoz- 
ną instancyę utrzym any, a właściciel odesłanym 
byvra do drogi prawa, k tóra  ile jest kosztowną i 
d ługą wiemy z doświadczenia, tak iż często mm 
się do swojój własność* przyjdzie, trzeba poświę­
cić i kilkoletni czynsz i wartość kw estyonowanego 
gruntu, a niekiedy końca procesu doczekać się 
trudno. Je s t praw da praw o dotąd nie odwołane,
że korpusa tabularne szlacheckie pozostać pcw in- _ w
ny nietknięte, ale tego praw a rigdzie  na korzyść na uwzględnienie w czasach poddsńozych, chociaż 
m czo n y o h  korpusów nie aplikowano, tak  iż niej i wtedy szlachta galicyjska nie odgryw ała nigdy

 .... n  i i  : ■ma prawie wioski w G H icyi, gdzieby włościanie 
z obradą powyższego praw a di.orckich nie pcsia­
dali gruntów . Nieusz*nowanie praw a własności 
objawia się równie w rozlicznych oodziennie przez 
włościan złośliwie i z um ysłu popełnianych szko- 
dsch polnych i leśnych. W ypaść łąkę dworską, 
wyrżnąć traw ę, ukraść drzewo z lasu lub takowe 
złam ać przy drodze, porw ać snopek z pola, wy- 
P*aó zasiewy lub wykopać ziemniaków, jest rze­
czą tsk  pospolitą w G alieyi, iż się tem u nikt ja ­
ko stanowi norm alnem u nie dziwi. A  jednak  szko­
dy te, chociaż pojedynczo wzięte nie wielkie, w o - 
gólo jednak znaczny ozynią gospodarstw u uszczer­
bek i wiele urieprzyjem nitją  takowe. P rzyznać 
należy, iż w ostatnich ozasseh niektóre urzęda po­
wiatowe usiłowały złem u zapobiedz, ale usiłowa­
nia te czy to  w skutek naw ału pracy, czy w sku­
tek  niedostatecznych przepisów niewielkiem cieszą 
s’ę powodzeniem. D otąd  jeżeli poszkodowany żą­
dał ukarania szkodoika, musiał, wyjąwszy p rze­
kroczenia leśne, podawać prośbę na stem plu do 
urzędu powiatowego, następnie dostawał wezwa­
nie osobistego rtawiennictwa^ dalej szło oszacowa­
nie szkody, przesłuchanie świadków i wyrok. P o -

roli begów bośniackich, a nadużycia jeżeli jakie 
były , zdsrzoły s ę najcręścićj w m ajątkach dorob- 
kowiczów, to  teraz po zniesieniu juryzdykcyj pa- 
trym onialnycb, obawy te ustać powinny. Teraz 
były dziedzic ohcćby i chciał, nio włcśoianlnowi 
bezpraw nie zabrać nio może, a masowanie grun­
tów sprzeciwia się dobrze zrozumianemu intereso­
wi większych właścicieli. Pojęli oni to dobrze, iż 
po zniesieniu pańszczyzny nie sama ziemia, ale 
ludn ść i praoa stanowią rzeczywiste bogaotwo, a 
ziemia jest tylko warsztatem , na którym  za po- 
mooą dwóch poprzednich czynników ooś^ korzy­
stnego wyrobić m e ż n a . P rzepis nieoabywania g ru n ­
tów  rustykalnych p r z iz  byłych panó •-<*■, a wolność 
nabywania gruntów  dominikalnych przez włcśoian 
sprzeciwia się slusznoś i i praw u rów noupraw nie­
nia i rozwojowi gospodarstw a krajow ego szoze­
gólniój w Gelicyi, gdzie zniesienie pańszczyzny 
nie zosisło  poprzedzone regulacyą gruntów , a 
w koń u  sprzeciwia się i dobrze 7 rozumianemu 
interesowi st»nu, na którego pozorną korzyść wy­
dane zostało. M nóstwo jest włc ści w kraju naszym, 
w którym  grunta  d< m inibtlne t*k są rozrzuoone, 
iż się w fadkunattu gruntam i włc ściańskiemi prze-

CIĘŚĆ LrrKMCSa-AHTTSnCIH.
W S P O M N I E N I E  

o ż y c i u  i z a w o d z i e  w o j s k o w y "
JENERAŁA SKRZYNECKIEGO.

(Ciąg dalsiy .)
P o d  rządem  wojskowym W . K sięńa  Konstan- 

tego połcżsnie ofioerów co wynieśli piękee 
i sasio*yts.e wspomnienie z armii nap.oletń,fe!0 : 
było nader (rudne; nie dla karności, bo do tej 
byli przyzwyczajeni, jeog dla poniż, jąoych godność 
ich i honor napadów  barbarzj ńskiój fantazyi prze- 
chodzącej &ier2&dko w pizyjtcielftki^ ozn&ki 
ten tow anb, równio dzikie: najcz^iciój b o w i e m  koó- 
ożyły eię a*  poklepaniu ramier ia, lub w j szy raElu
policzków. A la i ten dowód łaski aczkolwiek szorst- 
kió j, nsrażał na po) usy m ogące b*rdziój jes*cz9 
niż sam a  niełaska o stratę u  zo:wój sławy PlZ/ .  
praw ić; kogo wódz naczelny pc lu b ił, ten musiał 
rad  ni trad  stać się j g 0 k rea tu rą , i wykonawcą 
ozęsto nieia8*c*ytnyf h pr leccń. K om uż nieznan® 
sm utne dram*** * naw et trajedye Saskiego plscu?

Skrzynecki, jako d o w ó d z c a  pułku, samóm poło­
żeniem zmuszony do częstego pokazywania się ^  
p o k o ja o h  belwederskioh, umiał taktem  swoim, 
p o s ta w ą  pełcą godność:, a  w  pewnym p rz y p a d k u  
i rzuoenierrt ręk aw icy , tak stanąć względem W . Księ- 
ci*, że tenże przywykł go * odznaczającą delikatno­
ścią traktow ać; oo więcćj, ilekroć g0 ujrzał, brał 
poufale pod ranuę » najoręściój o polityce euro-

; ejskiój ro z m w ia ł;  wiedzi ł bow iem , że pułko- 
8go pułku lubił peświfcać wolne obvile czytaniu 
dzieł uczonych. Dobro to  per; zumienie trw sfo  ty l­
ko do roku  1825 r  óki maprzyszł® godzina próby. 
O bw id- nego o spi ek Łufeasńskiego i inny h o- 
ficcró^', kaz ł W . Książe potępić p n e z  sąd woj­
skowy. N*s sądzie tym między m nysn  s-ftsiadsfł 
Skrzynecki, k tóry  jako  c z ło n e k  sumienny niemy- 
ślał potępiać nieosądziwszy; jak? * gdy  się rozpa­
trzy ł w pro to k u ła t h sn k ^ izy o y p y ^ , przekonał się, 
i  i oała wina pochodziła z z^n ^ n m  świadków zao­
cznych. N iedał więc przeciw ob. ^ r.Ił°<ir)®TOU hw ski, 
przez co ściągcął n* siebw n.,0" b - aena-
wiść W . K sięcia , k tó ia  oięgj® dc  -
domcśoi o rewoluoyi lipoo1 ój wo w
czas to  pierwszy raz od lat ł  go zno­
wu pod ram ie i p o u f n ą  wszotął p  • e rozm o­
wę, zapom inrjao , że niedawno « 1edy m ?r
nzałek M arm ont przejeżdżał B
on mu rob ’ącs honory prezentował wyższych cfi-
o,,.6w, g jy  p h j m I .  koB j n .  „ M
o „im  .  m z e k , .™ , .O lo  p a l to m ik . k t ó , ,  .  
oój wie 0 0  się dzieje w g a b i n e t ^  , m i: we wła­
snym pu łku* ;— było to  fałszem, gdy* « m y llmo- 
wy liczył się do najlepszych w srm n.

W ypadki powstania listopadow egojasta ły  S krzy­
neckiego w przejeździe pr*f* p nhuskn  ’ J?gi° 
pułk  bowiem stał garnizonem  w ^ u ,  ku» •  ty l­
ko wyborcze kom panie konsystowsły w stolicy. 
W  dzień wybuchu gwałtowny ból w frrzy iach  m ą  
pozwajająoy m u utrzym ać się 8  > zmusił
go do pozostania w mieszkanra. W łaśn e l^żąo n -
sofiie czytał książkę, kiedy około 9tćj godziny
w nocy w padł audytor pułkowy, donosząc mu, że

na ulicaoh grzm ią pow stańcze s trz rły . T«-- wi* ś ć  
t fk  nim w strząsnęła,' że rapom niał o bólu i natych- 
m iait ubraw szy eię poszedł do m ieszkającego w bli­
skości jenerała  S ie m ią tk o w sk ie g o , adjutanta W . 
K sięg a , którem u powiedzie! f 0 8*§ dzieje i radził, 
aby spieszył wybadać, ozy to tylko bu rd a  uliczna 
czy pow stanie ib ro jnego  n artd u .*

Siemiątkowski w s i a d ł  n a  koń, w yjechał i zginął.*) 
Skrzynecki w ybiegł ta k ie  »a uhoę chcąc się dostao 
do w yborczych kem parij 8go p u łk u , lecz m u za- 
> tąpił jakiś nieznajomy i z a k l u  ająo , by  n<escedł
dalej zapew nił go, ż * kompai"* w yborcze biją się 
już z załogą rosyjską.

Usłuchaw szy przestrogi vrń*cif do m ieszkem n, 
przeczekał w niespokejnośoi do ra n a , zniósł eię 
z rrąćera  tymczasowym w nocy uform owanym  i po 
spieszył do Połtusis a, w zam iar.ze przyprow adzenia 
pułku  swego do stolicy. Jak!e* było  jego wzru­
szenie, jaka  wewnętrzna p o c ie c h a , g<jy na pułtu­
skim ratuszu został zg rom adź ny oh tfiocrów , k tó ­
rzy  wiedząc już  o wybuchu P ow stania, żadnego 
kroku nieśm kli przedsiębrać bez rozkazu swego 
pułkownika. B ył to dowód największego zaufania 
w zsoność uczuć i p r a w o ś ć  charakteru  dowódoy, 
ozem niewszyscy półkownicy.Pcjtozycić się m ogli; 
zdarzało się bowiem, że ni*8* oficerowie z pistole­
tam i w ręku zmuszali swo*ch dowódców dc  pro­
wadzenia ich nie w pomoc W . Księciu, leoz do łą ­
czenia się z powstaniem.

U tizym ać karność, i zaufania nie stracić, w chwi­
lach , kiedy się wszystko w yłam ywało z karbów,

*) Mochnacki inaczej tę rzflC* °Powiftda; aa źródło słniyła
mn pogadanka brukowa, * nie świadectwo winrogodnych o»<5b.

kiedy nieufność przeciw sztabowym była ogólną
i tak  wyraźną — ten tylko potrafił, kto pełnił swoją 
po /inność, nieszukająo po za nią faworów okupy­
wanych niezAszozytnemi nstępstwy.

Ś ród  hucznych pow itań mieszkańców W arszawy,
Skrzynecki na czele swego pułku  w szedł 3 gru­
dnie, oo mu wszystkie um ysły zjednało.

W e dwa mie«iąoe, z rczpcozęoiem  kroków  wo­
jennych przeciw nadciągającej armii Dybioza, 
Skrzynecki m ianowany jenerałem  brygady d. 3 
lutego 1831 r. o trzym ał dowództwo trzeciej dy­
w izji piechoty złożonej z brygady  jen . Bogusław­
skiego (4ty liniowy i w eterany ozyne) i * brygady 
A udrychow icza (3 i 8my liniowy). Stanąwszy na 
l ic i  bojowej pod  miasteozkiem D obrem , oczeki­
wał spo tkan ia , k tórego należało się l®d* dzień 
spodziewać. Jak o ż  dnia 17 lutego stotysięczna a r­
mia f{ syjska poruszyła się gośoińoem prow adzą­
cym z Siedlec do W arszawy. Korpus K ozena nsj- 
mn ej 30 tysięoy wyncsząoy, szedł d rogą  o a  L iw a 
na Stanisławów i tam spotk*! dy izyę Skrzyne­
ckiego, zajmującą mooną P0,*?  W  ’ z*krytą od 
frontu błotnistą rzekę, skrzydłami o partą  o lasy. 
Rofipoczęła się bitwa i ośmiotysięczna dywizya pie­
choty z drugim  pułkiem uł*«>w, i szczupłą aityleryą
satrzymałM trzydziesto-tysięczny korpus prawie
przez pięć godzin. Ilekw o kolum ny rosyjskie po- 
kaztJy  się z lasu, rzucał się na  nie czwarty linio­
wy i sp ę d z a ł * P°|*» .P odobnież odpierano na in­
nych p u n k ta o h ; dopiero w końcu kiedy dłuższy 
opór był,niepodobnym , skrzydła polskiej dyw iiyi 
z&ozęły się najspokojniej cofać we wschody, a za 
nimi cofnął się i Skrzynecki z rezerwą. Tym  spo­
sobem cała dyw izya ustępow ała żółwim krokiem,
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dzielonych znajdują parcelach. Jest wiele i tefcich 
vfio'ek, gdzie jedna pojadynoza lub kilka nie wiel­
kich parcel rustykalnych w środku dworskioh po­
łożone są gruntów. Jak nabycie podobnyoh parcel 
byłoby korzystam  i dla dworu i dla włościanina, 
któryby za nie większe nad rzeczywistą ich war­
tość mógł otrzymać wynagrodzenie ozy to w pie­
niądzach, czy w ziemi, to ten tylko pojmie, komu 
się wydarzyło w podobnych gospodarować maję­
tnościach. Z'emia nie oierpi żtdnych monopolów 
bezkarnie, n zatem i podział gruntów na rustykal­
ne i dominikalne po wyrzeczeniu uroorystem zasa­
dy równouprawnienia ustać nauri i powinien. R z  
powinniśmy wyrobić u siebie to przekonanie, iż 
za pieniądze uozoiwie zapraocwane, godziwym spo­
sobem wszystkiego nabyć można co jest mate- 
ryalne.

To samo co o powyższój kwettyi możnaby po­
wiedzieć o przywileju bezpłatnój obrony włościan 
przez fiskusa, jak równie o przywileju orzekania 
pr?ev władze poUtyozne, przed rozpoczęciem spo­
ru z włośoianinem, czy grunt jest rustykalny czy 
dominikalny. Oba te przywileje jakkolwiek zba 
wienna może w czassch juryidykeyi patrymcnisl- 
nej, obecnie sprzeciwiają się zasadzio równoupra­
wnienia, wyradzają mnóstwo Pajniesłuszaiejszych 
niekiedy procesów, fałszywe w Judzie naszym za­
szczepiają pojęcia o słuszności i sprawiedliwości, 
uwłapza ą niozem nie po szlakowanej spra wiedli­
wości sądów krajowych , a wkcńcu utrudniają, a 
ozęsto nawet unieważniają przyjście do swojej 
własności. Gdyby »t<m włośeisń-ki nie posiadał 
jako stan powyższych przywilejów, państwo obc- 
szłoby się bez mnóstwa urzędników politycznych, 
których teras opłacać musi. Tylko ubodzy luiz e, 
korporacy a nie stan ? powinnyby mieć przywilój 
bezpłatnój obrony sądowej.

Resztę punktó w do jutrzejszego odkładam listu.

W iedeń 26 stycznia.
□  Mow* królowój angielskiój i krótkie ale ja ­

sno oświadczenie lorda Paltnerstona i innych mó­
wców w parlamencie podozas obrad nad adresem, 
rozdarły zupełnie zasłonę, przez którą tutejsze 
d sienni if i przejrzeć nigdy nie choiały lub nieumia- 
ły. Polityk* angielsko-francuska cc do Włoch stoi 
teraz wyraźnie przed światem. Lord Palmerston 
oświadczył, że Anglia i Franoya zgodziły się na 
zasadę, ażeby Włochy same się urządziły wewnątrz 
jak zachcą. D’Israeli pochwalił zasadę nieinterwen- 
cyi obcój. Grey wynurzył nadzieję, że Włochy o- 
swobedtone zostaną. Kto komu ustąpił, ozy An­
glia Fr-mcyi, czy Franoya Anglii, to rzecz podrzę­
dna. Lecz O.-D.-Post myli się utrzymując, że za­
sada nieinterwenoyi była wyłącznie angielską. Ce­
sarz Napoleon III  miał fęż sanną zasadę zawiera­
jąc pokój w Villafranca. Jego interwencja była
tylko o d p o rn ą  i  w y w o ła n ą  p ? z e c  p rza jżn io  w ojak  
aęstryackich ko za Tyczyn. Jakie teraz będą tćj 
zasady skutki, to łatwo przewidzieć. Wojska pie- 
monokie już są w Modenie; zajmą wkrótce P ar­
mę, Toskanią i Romauię. Jeźli przyjdzie do spot­
kani* się z w: j'kiem papieskiem, któremu Neapol 
zdaje się przyrzeka pomoc, oo z tego wypadnie? 
Ludzie wojskowi nawet tutejsi, nie wahają się 
w odpowiedzi. Czy w obec zwycięskiój armii Pie­
montu i środkowych W łoch, Austrya będzie mo­
gła pozostać spokojnym widzem po za morami 
Mantui i Wtrouy? Czy w takim nawet razie nie 
nastąpi póżaićj konieczność dla nićj bronienia wła- 
snój posiadłości? Czy nieinterwenoya angielsko- 
francuska ograniczy się na ten przypadek do mo- 
ralnój tylko lub ukrytćj pomocy Włoonom? O.-D.- 
Post podniosła te zapytania wczoraj, lecz niacd- 
powied iała na nie. Radzi ona tylko Austryi re- 
zygnacyę, niemieszanie się. Dalćj nie patrzy lub 
nie choe. To zdaje się być pewnem, że gabinet 
ces»rjki niepowziął jeszcze stanowczego ^* wszy­
stkie mogące z*jść wypadki , postanowieni*, i że 
w pcczątka h ograniczy się do cczekiwani* lub

protestacyi. Tymozasem Franoya się zbroi i woj­
ska francuskie posuwsją się ku granioy kraju We­
neckiego. Podług listów z Lombardyi, są ju t one 
w Brescia, Deseń zano i Goi .o.

Deputaoya węgierska nie otrzymała posłucha­
ni* u N. P*n*. W elu już jój ozłonków odjechało. 
Nakaz egzekuoyi patentu tyoząoego się protestan­
tów, wysłanym został.

Wiadomości z Serbii są groźna. Cały kraj za­
jęty uzbrojeniem. Zdrowie księcia Miłosza pole­
pszyło się.

Dyplofasoya tutejsza bardzo zajęta. Ruoh ku- 
ryerów wielki. Msrgr. Moustier żyje odosebnit-ny 
i pracuje wiele.

Hr. Ludolf radzca przy ambasadzie austryaokiój 
w Paryżu, przybył tu nie w misji, jak mówiono, 
leoz dis poratowania zdrowi*.

Wczoraj był drugi bal u dworu. Teatr* dość 
uczęszczane. Czas pogodny t ciepły*

P a r y ż  23 Stycznie.
Agitacya protekoyoustowska utrzymuje się. Maj­

strowie i robotnicy podają do Cesarza lub mini­
strów adrosa, w których domagają się ostrożnego 
postępowania w reformie celnój. Adres fabrykan­
tów ogłoszony w Moniteur induslriel, był żywy, 
śmiały i rządowi się niepodobał. Żaden jednak 
adres nie występuje już w obronie systemu zaka­
zowego. Jest to postęp. Cesarz chwyoi się środka 
w reformie i przeprowadzi ją bez wielkićj trudno­
ści. Dzienniki rządowe powtarzają, ie  mają n* 
celu podniesienie i p lepss6nie losu mas. Ccaarz 
nie zrobi nio takiego, coby mogło m»som zaszko­
dzić. Tr-skUt handlowy Francji z Anglią został 
diiś podpisany. Wykonanie jego nastąpi weześaió; 
te  strony Anglii niż ze strony Francyi, oo nasu­
wa posądzenie, że A ngla zyska na mm więtćj 
niż Francy*. Po ratyfikacji tego traktatu, Franoya, 
ma negooyowsć handlowe traktaty z innemi mo­
carstwami. Odbyło *ię wczoraj roczne posiedze­
nie Towarzystwa politechnicznego i filotechniczne- 
go, złożone z majstrów, a mające na celu nau- 
ozanie robotników. Jestto piękna instytuoya, po­
kazująca, że majstrowie francuscy są światli i 
ludzcy, że zakładają swój interes na światłe i do­
brym bycie a nie na oiemnośoi i nędzy robotni­
ków. Zagajając posiedzenie, minister oświecenia 
objawił piękne myśli. Powiedział on między in- 
nerni, że we Francyi, opartój na równości praw, 
prosty żołnierz może przyjść do marszałkowskiój 
buławy, a prosty robotnik do majstrowskiego dy­
plomu, do majątku, do zaszozytów. Mając na u- 
wadze sprawę włoską, minister dodał, żo Franoya 
jest i pozostanie k*.tolioką, lec: że przyznaje na­
rodom prawo do wolnośoi, dobrego byta i nieza­
wisłości.

Pnlączenlfi W ł -»«Vl żroJbftwyoK m  P iAmontam

idzio spiesznym krokiem. Deputowani Włoch środ­
kowych zasiędą zapewne wkrótce w parlamencie 
piemonokim. Franoya zgodziła się we Włoszech 
na politykę angielską, na nieinterwenoyą, choe aby 
sami Włosi zdecydowali o swoim losie, ale chce 
u k że , aby o swym losie zdecydowały Sabaudya 
i Nic.3a. Pays i Patrie przemawiają zs zląozeniem 
się tych prowincyj z Francyą. Jeżeli hr. Cavonr 
uda się do Paryża i Londynu, ułoży zapewne tę 
rzecz z Francyą i Anglią. Według dzisiejszych 
wiadom. ści Anglia ma się zgaduć na przyłącze­
nie Sab&udyi i Nicei do Francyi. Skłania ją do 
tego otrzymany traktat handlowy. Król piemoncH 
trudno aby się na to nie zgodził w zamian Włoch 
środkowych. Nordt zaprzeczył z cierpliwością wia- 
d:mości, aby Rosya miała wystąpić przeciw od­
łączeniu Romanii od pań-,twa kościelnego. W sze­
lako fakt ten jest pewny, tylko został źle upowo- 
dowany. Rosya pokazała nieukontentowanie nie 
z ćhęoi bronienia Ojca Świętego — od czego jest 
daleka — leoz z niechęci do samowładnych robót 
Francyi i Anglii i obawy uznani* we Włochach

środkowych zasady narodowości i wolnego jój 
objawieni*.

Do przymierza Francyi z Anglią można zastó- 
sowtó nasze popularne wiersze: Złapał Koiitk 
Tatarr-yna, sle Tatar jego trzyma". Anglia trzyma 
Francyą, ale może się to na dobro kontynentu 
obróci. Siła materysl sa i moralna Zachodu jest 
olbrzymia.

Z Rzymu przychodzą zawsze też same wiado­
mości. Kardynał Antonelli otrzymuje się przy 
władzy, nie zgadza cię na ustąpienie Romanii i 
protestuje przeciw jój odłączeniu. Francy* musi 
sam’, szukać pieniężnych kompansacyj za Rom*- 
nią i strzedz nienaruszalności reszty państwa ko­
ścielnego. Francy* nie wyprowadzi swój załogi 
z R*ymu i tóm nie grozi. Mylną jast pogłoska, 
aby w razie wyprowadzenia tójże zsłogi, arcybi­
skup paryski zapowiedział, iż ?rzeoze się sena- 
torstwa i uczestnictwa w radzie prywatnój. Ce­
sarz nie godzi na Rzym i robi co może dla ka­
tolicyzmu. Można powiedzieć, io od burzy, która 
z a tn ę iłi katolicyzmem, Franoya strja się więcój 
katolicką niż była. Stosując się do życzeń wojika, 
msrszsłek Magnan kazał odprawiać co niedziela 
msze w koszarach. Uciszyły się pogłoski o wyje­
ździć N rn .yusza Saooom z Paryż*.

Pod tytułem „Une solution* książę de V*lmy 
ogłosił broszurę, w którój stara się pogodzić in­
teres Rzymu z interesem katolioyzmu i Francyi. 
Broszura t* jest już musttardą po obiedzie.

P. Thouvenel obejmie raądy dopiero jutro. Ksią­
żę Montebello wraca z chorą żoną z Petersburga. 
Niewiadomo kto ud* cię do Rzymu, jeżeli książę 
Grammont z niego wyjedsie. Mówią driś że pan 
Adolf Barret, ambasador w Madrycie, zostanie 
posłany dc Stambułu i ża będzie zastąpiony przez 
ks. Grammont. Rząd p-święcił stanowczo pan* 
Sabatt:er, konsula w Aleksandry!, zastąpi go p. 
Bedard, konsul w Bukareszcie, a tego ostatniego 
p. Tillos, pierwszy sekretarz ambasady francuskiój 
w Szwajoaryi.

Mówią że członkowie rady prywatnój dostaną 
tytuł ministrów bez tek ożyli bez ministerstw.

Patrie zajmuje się Skandynawią. Zga dła ona 
Norwegią za dążenia separacyjne, a teraz gani 
stany szwedzkie za okazanie niochęci z powodu 
przyjęcia do sd mim s trący i s'.wedzkiój kilku Nor- 
wegozyków.

Izby są zwołane na dzień 23 lutego. Sfery rzą­
dowe są przekonane, że przed zebraniem Izb spra­
wa włoska zostanie zdecydowaną, i że w mowie 
tronowój Cesarz wytłumaczy to co sią zrobi.

Rząd znajduje niepoślednią pomoc w Si&clu, 
ale dziennik ten zachowuje swą niepodległość. 
W tych dni* oh Stócle powstał na zbyt wielki wpływ 
administmcyi w niektórych departamentach i za­
chęca mieszkańców do wpisywania się w Paty
« r y V ł f t r n * e .  Dć.hat.y  B T - y k a n u j ę  Cnrtałtłttł.inime/a  z *

zwrot opinii w sprawie reformy celnój. Od esasu 
przeważenia się sprawy włosktój na stronę angiel­
ską, p. John Lemoine, który dawniój pisywał sa­
mo fdletony i artykuły tak zwane des mrietis, 
pisuje artykuły tak zwane premier Paris.

Opinia publiczna jest agitowaną przez wielkie 
sprawy, które Cesarz przeprowadza, ale spokój 
wewnętrzny jest zupełny i nikt o jego utrzyma­
niu nie wątpi.

P. Juliusz Sandeau sławny a co więcój dobry 
romansieta, przyszedł <io dostatku. Miał on urząd 
w biblioteoe mazaryńskiój, który mu priynosił 
6000 fr., a od niejakiego czmu ma z łaaki Cesa­
rza synekurę bibliotekarz* w St.-Cloud, przyno­
szą ą 8000 f'. P. Sandeau ożenił się z ubogą 
córką pewnego komisarza marynarki, z którą ma 
syna, sposobiąeego się do szkoły politechnicznój. 
Jestto mąż łysy, rumiany, trochę otyły i wygląda 
na poważnego ojca familii* Mieszka on przy ulicy 
Cherche Midi w małym demku otoozonym ogro­
dem. Ile razy go zobaczy Cesarzowa, woła: a 
cóż panie Ssndesu, kiedy będziemy mieli no*ą

sztukę lub roimns? P. S andean pracuje z wolna, 
piłuje długo co pisze i jest dla siebie surowym. 
Prtcuje on obecnie nad sztuką teatralną.

Rudio, wspólnik Orsiniego, uciekł z Kajenny.
Czytamy z zajęciem Ognisko, dziennik przemy­

słowy, i przyklaskujemy jego prabtyoznym radom 
i  uwagom. Krajowa praca wewnętrzna naj więcój 
nas obchodzi.

Giełda dzisiejsza trochę spadła pod wpływem 
obawy o skutku wielkiój reformy ekonemicznój, 
którą przeprowadza Cesarz, i zniżenia cm  dróg 
^żelaznych, które musi być następstwem tójże re- 
iformy. Przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Francyi 
nie jest uważane przez giełdę za żadną kompen­
satę. Kompensata ta jest czysto polityczną a nie 
finansową.

P a r y ś  23 styozni*.
B. Znowu biegają wieści o układach z dworem 

rzymskim n* nowo rozpoczętych. Znowu myśl u- 
tworzenia zRrm anii oddzielnej prowincji, zupeł­
nie administracyjnie niezależnój ale pod zwierzch­
nictwem lennym Ojca S. zostającój, jest wymrty- 
wowana. Tą razą naczelnik rządu prowincji od- 
dzielonój ma nos ć tytuł Wikarego. Czy w tych 
planach miolci się choćby nadziej* prawdopodo­
bieństwo, czy tyko  jest utworem życzliwych, za­
smuconych i zatrwożonych katolików? trudno po­
wiedzieć.

Zmiana ministeryum w Turynie i przyjście do 
władzy hr. Carcara jest naturalnóm następstwem 
oporu ludności Włoch centralnych zamiarom re­
stauracyjnym, tóm saroóm przejściem Francyi 
na stronę polityki czysto narodowój włoskiój. 
Przymierze z Anglią nadsj ? colityce Francyi wa­
żność czynu dokonanego. Hr. Cavour u władzy 
w Turynie to samo snaczy oo Piemont, jeżeli nie 
zup iaie powiększony to przynajmaiój znacznie 
wzmocniony prowinoyami, w których bezkrólewia 
panują. Mylnóm jest mniemanie, aieby Francyę 
tak zawsze mocno obchodziło wzmocnienie się 
Piemontu. Przypuszczając nawet zjednoczenie ca­
łych W kch , ptzypu*zcz*jąo całość jednolitą, i o 
tyli militarnie silną, o ile Włochy n emi być mo­
gą, to i w takim rizie śm esznościąby było ze 
strony 35 milionowój potencyi wypróbowanój dziel- 
noś i  i wprawnój siły, górującój na morzu i na 
lądzie, górującój geniuizetn, lękać się ludu któ- 
ren długo jeszcze będzie potrzebował czasu, nim 
się z wielkością nowego położeni* oswoi. Jestto 
jesicze zabytek dawnych teoryj politycznych, owa 
troskliwość o przedzielanie wielkioh państw małe- 
mi dzielnicami. Słuszna bardzo w ogólnóm zna- 
ozeniu, n e dająca się zastósować w szczególnóm 
stanowisku Włorh do Francyi. Byle tylko Fran­
oya miała klacz do Alp, wcale ją  to obchodzić 
nie może czy po taratój stronie utworzy się wiel- 
kio pańot- o czy rozdrobni na małe cząstki. W przy­
szłych stosunkach międzynarodowych, które spo­
dziewać się należy nie na średniowteczr.ój zasa- 
dz e przemocy zostaną ustalone, potęga narodów 
nie przeszkadzać a b  ułatwiać musi zbliżenie. Do­
wodem najlepszym tego pewnika cywilizacyi jest 
Anglia i Franoya. Dwa narody przeszłością naj­
drażliwszą rozjątrzone, przesądem ludowym je­
szcze burz .ne, pozornie antagoniozne, czują je­
dnak taki pooiąg, takiego doznają ciążenia w chwi­
lach walnych, że się łąozą i j'dnoczą. Dla czego? 
Bo są w posiadania żywiołów cywilizacyjnych, bo 
siła ich do siły reszty Europy i świata, ma się 
w stosunku, umyeła do oiał*, ducha do msteryi. 
Wspomniałem o stanowisku jakie Franiya będzie 
musiała zająć po tój stronie Alp w razie, gdyby 
polityka nie powiem annexyi księstw ale wzmo- 
onienie Piem ntu górę czynnie wzięła. Oddawn* 
dzienniki szczególnie zagraniczne nadmieniały o 
terytoryalnych konceiyach dla Franoyi. Zaprze­
czano lub zbijano twierdz inia nie mająoe zreiztą 
żadnój oeohy rządowój. Niedawno znowu w chwili 
zbliżenia się Anglii do Franoyi, przypisywano

lużuj.-jc się eszolouami i odbierając chmary jegrów 
rosyjski* h. Nieprzyjaciel w rosprawie tój straoił 
1300 ludzi, dywizja polska 400 żołnierzy.

Jeden z pisarzów historyi tego czasu, lubo 
przeoiwnik t. p. jenerała,! zmuszonym się widzi- 
oddać mu co mu się słusznie należy, gdy mó­
wi: „Skrzynecki pokazał klasyozny talent, spokoj- 
ność nieustraszoną i znamienitą umysłu przytomość. 
Posiadł on w dniu jednym trudną szkołę^ poje­
dynczego dywizjonera, i tego nauczył siebie i in- 
nychw jidnej bitwie, czego pietnaśoie lat Napoje- 
ońskich wojen, żadnego z naszyoh nienauozyło je­
nerałów."

Raport o tój b twie umieszczony w pismach pu- 
blioznych,_ogromne sprawił wrażenie; był on pro­
sty, jaeny i bez deklamaoyjnyoh pazechwałek. Pier­
wszy ten tryumf odniesiony w odporaem ustępo­
waniu armi:, zwrócił na Skrzyneckiego powsze- 
ohną uwagę. Dopiero bitwa na polaon Grschow* 
d. 25 lutego, gdzie Skrzynecki najdzielniej i naj 
dłużej trzymał się wOlszynoe, będącej kluczem 
pozyoyi— wskazał w nim przyszłego naozelnego 
wodza armii. Wojsko polskie waloząoe dzień os­
ły t».k dobrze jak bo® wodza, boroskazów Chło- 
pickiegc, dowódoy słuchać nięohoieli, pomimo z»- 
danyoh klęsk wojsku rosyjskiem u, zmuszone było 
ocfnąó sif w okopy Pragi, a w ozęścj przejść most 
łąozący to przedmieście ze Stolicą. Położenie by­
ło krytyozns* Ks. Radziwił dawno z hetmeństwa 
rezygnował; Chłopicki, kiedy mu wracała chęć 
dowodzenia armi* dającą tyle dowodów męstwa 
? ochoty — ranny, nie mógł być użytym. Człon­
kowie rządu narodowego zebrani w nooy po bi- 
tm e naradzali się komnby naozelne dowództwo

powierzyć, i gdy przetrząsano zdolności i zasługi 
każdego z jenerałów, jeden Skrzyneoki uznany 
został za najzdolniejszego. Jakoż na d. 26 lutego, 
ozłonkowie rządu, marszałkowie izb sejmowych, > 
najznaczniejsi jenerałowie powierzyli mu tymozaso- 
we naczelne dowództwo.

Niespodziewana ta godność, po którą nigdy nie- 
sięgał, pogrążyła go w odmęt myśli; z sumioniem 
swojóm i siłami rachujący się m$ż, widział jaka 
go odpowiedzialność czeka; stokroć wolałby zo­
stać przy dowództwie powierzonój mu dywizyi, 
którą umiał prowadzić do zwycięztwa— leoz do­
wodzić armią, aby wywalczyć byt niepodległy na­
rodu, a podług mniój zuchwałych przypuszczeń, 
choćby zaszczytne układy... wszystko to mogło 
połechtać każdą pospolitą ambicję — biedy dla 
Skrzyneckiego by*0 ugniatającym brzemieniem* 
Brakowało mu wiary w siebie, i tój gwiazdy jaka 
przyświeca geniuszom, a nawet i śmiałym awan­
turnikom... Z resztą ozłoąiek porządku i tradycyj- 
nój powagi, nieum'al opierać się na rewolucyjnych* 
środkach...

Z takimi to m yślam i pasował się Skrzyneoki 
pierwszój rooy po mianowaniu go Wodzom na- 
ozelnym — i prze* tę noo jedną świzna ubieliła 
jego głowę...

Przyjął więo ton 0>ęż®r, stosująo się do woli 
rządu narodowego, » n*dewsiystko widząc jak 
gwałtowna jest p o t r z e b a  orgtnizaoyi w armii, rez- 
przężonój i przerzed®onój w krwawych rozpra­
wach. Tój cnynnośoi poświecił całą energię korzy­
s ta ją c  * obfitych ś r o d k ó w ,  j*%io stolica do* t ir  czy ć 
mógł*. W oiągu pięciu do sześciu tygodni w dwó- 
nasób urosła ta armia która rozpoozęła powstanie.

Sarkauo z razu na bezczynneść wodza i na kore­
spondencje jego z Dybśczcm— a on tymozasem 
ładził go i przygotowywał się do zadania potę- 
żnogo oiosu. W nocy z 30 na 31 marca, mostem 
wysłanym słomą przeciągnęły w ciohośd na Pra­
gę liczne dywizje piechoty, k%waleryi i artyleryi... 
i posufąwsr.y się ku stanowiskom zajmowanym 
przez Rosyac, zniosły pod Wawrem Geismars, a 
pod Wielkim Dębem c*ły korpug Rosena zmusiły 
do cofsnia się ku Siedloom. Na drugi dzień jazda 
polska nacierając ns ustępującego Rorena brał* 
mu batalion po batalionie w niewolę. W śsrietnój 
tój rozprawie wzięty do dwunastu tysięcy niewol­
nik* i cśm armat, nieheząc zabitych 5 rannych.

Było to niesłychane zwycięstwo okupione nader 
małsmi stratami. R®łd narodowy wysłał sekreta­
rza swego ofiaruj^1. Naczelnemu Wodzowi krzyż 
komandorski 1Tirtuti militari. Radość napełniała 
a®roa i krzepił* ducha. Zdawało się, i co żyło o- 
czekiwdo napow ne, żô  Naczelny Wódz pójdzie
są zwyoięztwa do zwycięztwa; że najpierw zajmie 
Siedlce mieszcząoe obfite magazyny rosyjskie i że 
posuwająo się dalój_ odetnie armię Dybioza od głó­
wnych k o m u n ’.k i 'o y j — « w końou, na grzęznącą 
w roztopach wiosennyoh wszystkiemi siłami u- 
derzy..

Było coś w powietrzu, coś w instynktowóm wi­
dzeniu narodu, że ohwila ta należała do stanow­
czych. Pieśń poety, jedna z najpiękniejszych owój 
epoki w ognistych strofach wypwiadała to pra­
gnienie :

Wodzu nasz Janie, twoje orły żebrzą
Ogniem Groohowa i Wawro napadem 
Niech się czemprędzój brzegi Bugu nebrzą

Tryumfującym ieh stadem...
Dla naszyoh eerol dl* naszych nóg 
Za Bug! za Bug!

Odkąd Wód* wziął na siebie oały ogrom odpo­
wiedzialności za powierzone mu wojsko   nie
choiał stawiać na niepewną g rę , a nadewszystko 
odsłaniać Warszawy, którą uważał ZĄ poj 8Uwę 
swych działań, za jedyną żywioielkę armii.

Sumienność zbyt oględna pnyć®jją tę 
która zaświeciła dla niego pod Dębem.

Wyprawa na gwardye pwedsięwzięta w maju, 
szozególnirj marsz flankowy w obliczu nieprzyja­
cielskiej armi wykonany, zyskał nm p c j  względem 
sztuki wojskowej peohwały najpierwszych jenera­
łów. Książe W ellington później w ia t wiele, ka­
zał mu oświadczy/, że t> był n*jjeni*Iniejs«y ruch
j>»ki go w podziwiecie wprawił.

Krwawa bitwa ped. Ostrołęką, udaremniła świe­
tność pomysłu, w bitwie tej naezelny wódz do­
kazywał cudów waleczuośoi; 8am pr0wadził ba­
taliony w og-en. aywuł dowódoów przykładem 
i tyle po morderozym dniu dokazał, że kiedy noo 
rozdzielił* wiozących, nitustąpił ani piędzi ziemi 
i na pobojowwku nocował.

O stre łę k ę  _ porów nyw ano do W a te rlo o  -— ]eoz 
porównał® ®ie ’r*fce —  arm ia p o lsk a  spokojn ie u -  
stfp o w ał*  f  r a d z e , a  n ieprzyjaoiel n isśm iał jó j 
śc igać ; a tra ty  j e g i  by ły  zb y t oiężkie.

(Dokończenie nasi.)
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missyi lorda Cowley zamiary w-ipomaione. Pomi 
mo nowych zaprzeczeń, rzecz zdaje się nabierać 
prawdopodobieństwa. Już dzienniki miejscowe rzu- 
c»ją myśl przyłąozenia Sabaudyi i hrabstwa Ni­
cejskiego do Francyi. Siczególnśój Patrie w arty­
kule dzisiejszym Lee Voeux de la Savoie zdaje się 
być tłomaczem myśli nie czysto dziennikarskiej. 
W szakże nieodstępnie od zasady i formuły która 
służy za podstawę polityoe obecnćj. Wszystkie 
zmiany terytoryalne poddaje pod saukcyą ludowe­
go przyzwolenia.

Monitor ogłosił wczoraj dekret cessrski zwołu­
jący Izby prawodawoze na dzień 23 lutego. Spó­
źniono termin dla dania radzie stanu możności 
przygotowania projektów do praw, które wskutek 
listu cesarskiego do ministra stanu pisanego, mają 
być bezzwłooznie Ciału prawodawczemu przed­
stawione. Wola monarsz i nie będtie literą m ar­
tw ą, programatem niewykonalnym w celach poli­
tycznych ogłoszonych tak jak zawiedzeni w na­
dziejach i niechętni głosić nieprzestają. Nie, Ce­
sarz Napoleon IH  nigdy się na próżno nieodzy- 
ws. Wszystkie punkta w liśoie wymienione, będą 
w czyn wprowadzone, idzie tylko o  to , w jaki 
sposób i w jakim czasie. Na ostatniem zgroma­
dzeniu w Tailoryaoh, Cesarz kt remu robiono 
niektóre przedstawienia w interesie p o k r z y w d z o ­
nych, tak s:ę wyraził: „Przemysł p r o te g o w a n y  
już od lat pięciu był przestrzeżony i wiecie dobrze, 
że myślą m 'ją  była zawsze wolność handlowa,
.• i . . 1_______________ -'„„»ntnicznezo.
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j*ko ostatoazny wyrsz postępu ekonomicznego. 
Mieli czas fłbrykanci urządzić się odpowie nio 
do tój dążności. Moi panowie ja  niemam w a- zy 
Wskrzeszania umarłych." . . . * . ,

Cesarz nie ogranicza się na 1 „,_.w116
8sm osobiście bada i śledzi ws*y® ! ,ny P<>- 
ł żenią. Co dzień rozmawia P° R0?*m *
CzrPirami wielkich fabryk, * Przyby-
łemi z prowinoyi. Co dzień n Y z mini-
"trami Skarbu, epraw wewnętrznych a szczegół 
niój handlu i prac publicznych. Wczoraj m i,ł dłu­
gie posłuchanie u Cesarza p. Szneider wiceprezes 
°iała prawodawczego i dyrektor największego za­
ja d u  metalurgicznego jaki Francya posiada. O 
kuźnicach w Creusot p sałem w chwili, ki-dy je 
W. Książę Konstanty odwiedził. Zajęcie się ener­
giczno monarchy, żywotność i ważność kwestyi, 
zwróciło no nią uwagę powszechną. Śmiało mo­
żna powiedzieć, ża bawełna, żelazo, cukier, kawo 
zakaz i protekeye, cło i komory, zastąpiły kwe- 
stye czysto polityczne i stłumiły głos użaleń lub 
gwałtowności. 167 broszur które wyszły pro i 
contra rłynnej broszury „Papież i Kongres" uto­
nęły w ocoanie zajęć. Obfitość plonu nie mało 
przyczyniła się do obojętność' uwagi. Duchowień­
stwo jedno szczególniój na prowinoyi nie przestsje 
porusiać się i odzywać. Znowu wymieniają biskupa 
z jedaćj dyecezyi, któren ogłosił list protestujący 
przeciw zasadom objawionym. Ma to być pismo 
zn mienioie wypracowane.

P . Yillemain ścigany nawet przez swoich, po­
tępiony nawet przez D eba ty , użala cię przed kim 
tyłka może i rozwodu ż*le swoje po salonach, 
które troski jego podzielają.

P . Amr.deusz Thierry nowo misnowany sena­
tor jest bratem zasłużonego histeryka Augustyna 
Thierry W ybór ten zysksł powszechny oklask. 
Korespondent dziennika Nord nadmieni*, że mó­
wi, o wejściu do senatu j e d a ć j  wjelk.ego poety. 
Jestem mocno ciekawy nazwiska. F ^ n cy a  ma o- 
becnie dwóch tylko wielkich poetów: W jk tr*  
Hugo i Lamartina Jeden jest na wygnaniu,^ a 
drugi? w Paryżu biedzi się zawsze i J  zezy ja 
syn marnotrawny. Zajmuje uwagę pu 10*n% ezę - 
stemi sprawozdaniami stanu interesów swoin , i 
bezustannym odwoływaniem 0'ę do wspanu o ci 
kiesreni. Czyby rząd cesarski zjednał sobie ę 
wielką literacką słynność, któraby nigdy pióra oo,.- 
tyoznego nie powinna była rzuetć?  ̂ . .

P . Billing były dyrektor ktneelaryi pod mini­
sterstwem hr. Walewskiego, dostał znamienitą po­
sadę w ministeryum spraw zagranicznych, jest 
mianowany dyrektorem wydziału funduszów. W  po­
śród zajęcia uwagi publicznój wewnętrznymi kwe- 
stysmi, przesunęło s'ę rozporządzenie które nie­
który oh tylko uderryłc. Rozporządzenie jest mi­
litarne. Dotyozy ubioru i rynsztunku armii. Dotąd 

wojskowe w czasie pokoju ograniczoną 
tylko liczbę efektów zawierały. Dopiero w czasie 

arm”  118 Bt0P« wojenną, intendentur* 
d n in  7 dopełnieniem niedoboru odpowie-

„ ® ;ipot«« b y  używając do pomooy fabrykau- 
3  którzy sobie za tę przysługę dro-

Odtąd magazyny wojskowe będą
j « ro J  > *  »»i»*
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W " * Z Z  Krakowskim i G a­
cy.. C z^d m ęy  o u m i p iw a i, j l k  w kr, jn  t, k ,•
o JL dowiedziawszy s'ę ze
sprawozdania p- Francisrka T ,„oleskiego, te  cel 
Jego długioh zaohodów , usiłowań bliski jest o- 
jm gmęda swego skutku, powinszowawszy mn 
»«rdeoznie, czekają na « P °^ ed z i« n y  zjazd pod- 
Pisująoyoh program pierwiastkowy i na

°  *Uśoicieli ziemskich, jako na objaw urzeczy­wistnia;-..: > a Ma! mrtAinm o  , . 1

(contribution-societies w Anglii, assurances mutuel- 
les we Francyi zwane), o którem marzyli przed 
laty reprezentanci wolnego miasta Krakowa, ani­
żeli kompanią ubezpieczającą od strat ogniowych 
w z*mian za roczną oph tą  pewnego od sta pro­
centu. Dla ozego jesteśmy za zassdą wzajemnego 
stowarzyszenia? Oto że mamy przykład ns So- 
ciiite <Tassurance mutuelle immobille zawieraj ąoym 
przeszło półczwarta miliarda wartości, a w któ- 
róm stowarzyszeni od wielu lat mimo częstych 
pożarów nie płacą więcej j*k 6 frtnfców od 100,000. 
Ale niech będzie to lub owo stowarzyszenie* by­
le w końcu przekonano się o jego użyteczności. 
Nio dziwnego, że każda instytucja choćby najle­
psza, nie od razu bywa dobrze przyjętą. Tow a­
rzystwaj ogniowei od półtora wieku znane już 
w Anglii, przed 10 h ty  zabezpieczały ju t  warto­
ści na PksszIo 17 ® * ttd ó w  franków. Francya 
mogła tedy łacno pojąć korzyści tych instvtucvi 
i *> » P « .o ie f t t™  u S
TẐ ’ nastał ? 8n.la Compagnie (Tassuran-
ces M r a U s ^nastała dopióro U g a  lutego 1819 i

nix, U  National!, U S M
linnów żakinha.' *“ • k ^ re  przeszło 125 mi-

mimo to dziśS S d l j ą ^ w * I 8- /9* ZaP ? W  -
naryusze Ich bn i aJ WIetn’el8zej  aytuacyi, i akcyo-
żeliby j0 znaidowlli*7 nJQ,ep” e zy®k,‘» ani 
To powodzeń^ 7  < W- mny Przedsiębiorstwach, 
wych ' e? ie> ton kwjtsąoy stan kompsnij ognio- 
ka Jin/b kapitalistów, i dzisiaj mamy wiel-
la p !  ?, tftkrchie towarzystw: Wnion, 1’Urbaine,
P r u d T deT ’J ,e Nord> la Pałernelle ńu tuelleT la  ence, la Clementine, la Confiance, la BańUeue, 
Grande mutuelle, Centre mutuel. Ancienne assu­
rance mutuelle, la Provinciate, I’Europe, la Garan- 
te agricole, le Tresor d’Agriculture i wiele innych 

to tylko w samym Paryżu, a któż zliczy da- 
Hrtamentalne po główniejszyoh miastsch uorgp- 

mzowaae. Pedałem  tu niektórych ważniejszych 
nazwiska, aby obywatele mający dziś przystąpić 
ao projektowanego stowarzyszania, przez szano­
wnego p. Trzecieskiego otoczonego już zaufaniem 

wsparciem kilku gorliwych mężów, nabyli prze­
konania, że wzy s ani są do dzieła wielce poży- 
tmożnego <Ui% niob, a nie przfidstawi&jąoeDo mo- 
żebnej straty dla założycieli, nie nsówię ofiarują- 
oego dla nich zysków, bc w obywatelskiej swój 
zacności wcześnie ich zr.;ekli się na korzyść sto­
warzyszonych.

Tyle kompanij wo Franoyi istnieje i k«żda 
z nioh ma znaczne korzyści; to dowodzi, te  przed­
sięwzięcie w zasadach swoich mieści już zaród po­
wodzenia. Nieszukając dalekich przykładów, Jaj- 
rzyjmy w „Zbiór urządzeń i wiadomości tyczą­
cych się ubezpieczeń w Królestwie P  lskiórn", o- 
^łaszanych r-rzer, Dyrekcyą ogniową. I tam z razu 
nie szło jakby stowarzyszę n pragnęli; pamist smy 
katastrofę zaszłą w r. 1816, A jakiż jest dzisiaj 
stopień wagi Dyrakcyi ubezpieczeń, zwłaszcza 
odkąd prawo z 10 go stycznia 1843 rozszerzvło 
zakres jej czynności. Przytoczymy tu tylko głó­
wniejsze cyfry: oto z końcem roku 1858 wartość 
zabudowań przyjętych do ubezpieczenia ynosiła: 
Obowiązkowych rsr. 169,151,450} dobrowolnych 
rsr. 61,782,914. Dochody od pierwszych wynosiły 

1 ,w 8 ’ .od drugich rsr. 255,904
k. 22 /4. Wydatki od pierwszych 994,110 k 97 b • 

drugich 268,993 k. 5 5 % — i mimo tych strat 
pozostało przewyzki łącznio rachując z remauen- 
te»r5 z h t  poprzednich w kasie ubezpieczeń pier- 
wszego rzędu rsr. 308,472 k. 89% ; drugiego rzę­
du rsr. 591,732 k. 80%. Ratera vsr. 900,205 k. 70l/a, 

Niechże ta  prze wyżka stenie w obronie towa­
rzystw ogniowych i zachęci wszystkich właścicieli 
ziemskich, aby w dobrze zrozumianym interesie 
swoim, pośpieszyli oo rychlej przywieść do skutku 
zamiar jednego ze swoich spółziotnków, któremu 
tiedyś złożą obywatelską podziękę, przeka­

zaniem pimięoi jego zasług nistępnym pokole­
niom które z nich jak i dzisiejsze korzystać będe.

"i V

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował Romana Stokłosińskiego dotychczaso­
wego skryptora przy bibliotece uniwersyteckiój we 
Lwowie, perwszym skryptorem tejże biblioteki, dru­
gim zaś skryntorem Dra UIryka Heyzmanna, przy- 
*ieSłego praktykanta biblioteki uniwersytetu kra­
kowskiego. ______

W i e d e ń  26 stycznia. Dzienniki tutejsze niezga- 
dzają się względem tego, czy deputacya węgierska 
znalazła przyjęcie u N. Pana, czv jój takowego od- 
mówiono. Presse twierdzi, ze do tój chwili nioo- 
trzymała posłuchania, lecz że przywódzca deputa- 
cyi baron N. Yay był u Arcyks. Rajnera prezesa 
rsdy państwa. Deputacya składa się %45 osób. 
W  różnych dziennikach znajdujemy wzmiankę r.a- 
wet, że deputacya nie będzie wcale przyjętą. I tak 
Oestr, z tg  mówi, że deputacya składa się z człop. 
ków wielu intendentur ewangielickich, którzy 
przywiędli z sobą przedstawienia z powodu paten­
tu cesarskiego z dnia Igo września i rozporządze­
nia z dnia 2go t. m. a w deputacyi jest także wie­
lu magnatów. Gdy jednak korporacye, w imienin 
których deputowani przybyli do Wiednia, zniesione 
zostały dekretem cesarskim, przeto niemają prawa 
wysyłać deputacyi. Z osobna każdy mieszkaniec 
Węgier znajdzie wszędzie jak ’'najprzychylniejszą u-
przejmość.

— J- C. Mość nadał szefowi sekcyi w ministe­
ryum skarbu Dr. Karolowi Hock, jako kawalerowi 

.•£ i/. , o - orderu korony żelaznój 2ój klasy, tytuł barona.
Btwi*’ ’ " olellb7śmy w tśm nowóm towarzy- — W Czechach zawiązało się pod przewodni- 

°8Mowem widtieć stowarzyszenie wzajemne1 ctwem hr. Wojciecha Ńostitz towarzystwo zabez-

J j ^ ją c e j  się jut idei. niosącej w sobie t»k zba- 
«nne dla kraju pożytki. Nie taimy naszego ty- 

że wolelibyśmy w tóm nowóm towarzv-

pieczenia pod nazwą „Bohemia" przedewszystkiem 
przeciw pożarom i gradobiciem, a następnie dla 
zabezpieczenia bydła, przesyłek i gradobiciom, a 
następnie dla zabzpieczenia bydłe, życia i hipotek. 
Tymczasowo kapitał zakładowy wynosi 2 mil. złr.

— Dyrekcyą policyi miast Pesztu i Budy wyda­
ła pod d. 24 b. m. następujące obwieszczenie: .Gdy 
estatniemi czasy wesołość publiczności przerywaną 
bywała często po balach publicznych przez hałaśli­
we , nieprzyzwoite zachowanie się pewnych osób

Z Florencyi donoszą 18go, że rząd ogłosi rezul­
tat śledztwa prowadzonego z powodu podwójnego 
zamachu z bombami rzuconemi przed pałacem gu­
bernatora. Między aresztowanymi, którzy w ogóle 
nalszą do służby niegdyś dworskićj, znajduje się 
trzech z gwardyi przybocznćj. Podczas pierwszego 
zamachu w czasie balu, przytrzymano takie dwóch 

gwardyi przybocznćj i kilku z dawnych ludzi

pisze z Medyolanu w liście pod
dworskich.

Gaz. Tryesłslca, powujy** y z Medyolanu w liście pea
dopuszczających się przekroczeń, przeto dla za ta-|d . 22 b. ro.: Nie ul8g« wcale wątpliwości, że rząd 
mowama nadal wszelkich przeszkód rozporządza sardynski ignorować bedzie program niewdawania 
się co następuje: 1)̂  na każdym balu publicznym się i wkroczy z wojskiem tak do Romanii iak do

tr i MA(ł«nr Tni i  . •
w   J /  j  j  a i l  j j g j u  p u u i i v i i u j u *

kolój tańców ma być ściśle przestrzeganą według 
przepisanego porządku; 2) niewolno grać muzyce 
nic innego prócz tmców; 3) przeciw tym, którzyby 
przez nieprzyzwoite domaganie się innych produk- 
cyj muzykalnych zamiast tańców, lub zmiany po­
rządku przepisanego tańców, all o też jakimkolwiek
innym sposobem domonstracyami naruszali zabawę 
publiczną, postąpionem będzie z urzędu z całą su 
rowością".

— Demonstracye w Wenecyi przeniosły się po 
zamknięciu teatrów na ulicę. Wanderer don si pod 
d. 15 b. m., że gdy tego dnia o zwykłój godzinie 
ukazała się muzyka wojskowa, plac napełniony pu­
blicznością jakby umyślnie zebraną, nagle się wy­
próżnił a wszyscy ruszyli zńraz na Zattere kończyć 
rozpoczętą przechadzkę.^ Była chwila obawy, aby 
nieprzyszło do jakiego nieszczęścia, albowiem wie­
lu młodszych oficerów poszło za tłumem i w tój 
chwili dał się słyszeć z pośród tłumu gwizd kilko- 
krotny, lecz cofaięcie się oficerów zapobiegło zajściu. 
Oestr. Ztg  donosi z tego miasta pod d. 20 b. m. 
że z powodów politycznych rozwiązało się tam to­
warzystwo „Apolinea", gdzie zbierano się dla mu­
zyki i deklamacyi wieczorami. Naturalną jest rze­
czą—są słowa tego listu—że w obec rozwijającego 
się systemu podżegania i uwodzenia, rząd nasz 
musi się chwytać środków mogących zapobiedz złe­
mu. Naturalnemi następstwami będą ściślejsze nad­
zorowanie przejednych i surowa czujność policyj­
na na granicy. Dla t<:go utworzonym także będzie 
urząd policyjny graniczny w Riva, dla ochronienia 
mieszkańców Tyrolu południowego przed lombardz- 
kiemi i piemonckiemi próbami nawracania i u- 
szczęśliwiania. Pogłoski o przeniesieniu arsenału 
morskiego % Wenecyi do Pols, które obiegały po 
zagranicznych pismach, są płonnemi.

W  ł  o c h y .
Hr. Cavour ma niezawodnie udać się wkrótce 

do Paryża w towarzystwie dwóch toskańczyków 
Fabrizzi i Giorgini. Ze względu na tę podróż, mi- 
nisteryalna Opinione m ówi: „Ponieważ kongresu 
niema, przeto Piemont i Włochy mają prawo i o- 
sowiązek wykonać wielki krok wcielenia, który 
jak się spodziewamy, przygotowany będzie przysta­
niem nań Francyi i Anglii".

O no i ych ministrach sardyńskich znajdujemy 
niejakie szczegóły w pismach francuskich. Jacśni 
miał sobie powierzoną tekę ministerstwa skarbu, 
lecz przyjąć jćj nie chciał i poprzestał na minister- 
stwie robót publicznych. Jest to jeden z najbogat­
szych właścicieli ziemskich w Łombardyi, i znany 
ako autor wiel i pism w zakresie ekonomii poli- 

tycznój. Jenerał Fanti jest z Mod cny; do r. 1848 
służył w Hiszpanii i był dawniój szefem sztabu 
Inego przy O’Donnelu; w r. 1848 wszedł do służby 

sardyńskiój, a w wyprawie krymskiój dowodził bry­
gadą. Minister sprawiedliwości Bassinis był jednym 
z najpierwszych adwokatów w Turynie. Minister 
skarbu Yegezzi, dawniój dyrektor dochodów skar- 
lowych, jest biegłym prawnikiem. Hr. Mamiani mi­

nister oświecenia uchodzi za pierwszego filozofa we 
Włoszech. Rodem jest oa z Pessro i w skutku 
wypadków r. 1831 długi czas był na wygnaniu, 
mieszkając we Francyi. W  r. 1847 w czasach re­
formy wrócił do Rzymu i wszedł do gabinetu z Ros- 
sim i Mazzinim. Był on zawsze za połączeniem się 
z Sardynią i w r. 1849 głosował *  Bzymie prze­
ciw republice. Po upadku Rzymu udał się do Ge­
nui i tam przyjął obywatelstwo sardynskie. Nieda­
wno jeszcze napisał był broszurę p- *• - Prawo eu 
ropejskie".

Jeneralnymi sekretarzami nowych ministrów gar. 
dyńskich zamianowani zostali: pułkownik Brigne- 
ne, wojny; Carutti, soraw zagranicznych; Romis de 
Gosilla, spraw wewnętrznych; Scialoia, skarbu; Ca- 
stellamonte, sprawiedliwości. Minister oświecenia 
łam iani wydał okólnik, w którym wyraża nadzie­

ję, iż umiejętności we Włoszech dojdą do tego 
szczytu jaki zajmowały w starożytności.

— Według doniesień dziennika Perseveranza, 
w Toskanii niebawem ogłoszoną zostanie kostytu- 
cya sardyńska. Tymczasem rząd tsjmuje się utwo­
rzeniem okręgów wyborczych. Toskania ma podo­
bno wybierać 52 deputowanych. Natychmiast po 

.zwołaniu parlamentu ssrdyńskiego, kolegia wybor­
cze zbiorą się w Toskanii i wyślą deputowanych 
przez siebie wybranych do ogóloef?® Parlamentn 

: w Turynie. Tenże dziennik zapowiada ustanowienie 
, komisyi mającój się zająć stósowniejs*ym rozkładem 
dochodów kościelnych w celu Ieps*eKo uposażenia 
niższego duchowieństwa. Konkordat z r. 1851 ma 
być zniesiony.

La Patrie poczytuje za waż^ą oznakę zmiany 
usposo' ieri gabinetu angielskiego względem Włoch, 

i że w d. 17 stycznia angielska frek*1* zawinąwszy 
do Liworna, przywitała miasto wystrzałami, na któ- 

j re z portu odpowiedziano. Od czasu wyjazdu W.
I Księcia z Toskanii, statki angielskie nie salutowa­
ły a wspomniony przypadek jest pierwszym dowo- 

I dem zmiany polityki angielskiej i Pierwszym wido­
cznym skutkiem zbliżenia się jej do Francyi.

Parmy i Mo deny. Juz trzy brygady wyznaczone są 
do wyjścia w pochod do tych krajów, a zajęcie 
Modeny jest juz „faktem dokonanym", gdyż w Mi- 
randoli stoi 1400 Piemontczyków. Tutaj ńa wszy­
stko są przygotowani, nawet na ponowienie woj­
ny, a spieszne uzbrajania przekonywają, że postę­
pują sobie z planem z góry powziętym. Liczą przy 
tćm poczęści na pomoc francuską, a poczęści na 
to przynajmnićj, że Austryi me dozwolą wmieszać 
się w wojnę. Z wojskami papieski#mi a w danym 
razie i neapolitańskiemi, spodziewają się rychło 
dojść do końca, a to tóm bardziój, że rewolucja 
silnym będzie sprzymierzeńcem Piemontu. Postępo­
wanie Francyi zmierza do tego, aby zachęcać Pie­
mont w jego zamysłach, faktem jest bowiem , że 
wojsko francuskie stojące w Lombardyi, otrzymuje 
ciągle świeże posiłki, jak również, że ostatniemi 
czasy rozpisano dla wojska francuskiego we W ło­
szech tak znaczne dostawy ryżu i mąki, że tako­
we przechodzą trzykrotnie" zwykłą ilość potrzebną. 
Również wojsko francuskie z piemenckićm zmienia 
stanowiska ponad granicą wenecką, i francuskie 
zbliżyło się tak blisko, iż już w Brescia i Desen- 
zano silne odd iały wojska francuskiego stoją, a 
do Goito przybył oddział konnicy francuskićj. Tu­
taj o niczćm nie marzą i nie myślą, jak o bliskićm 
wtargnięciu w kraj wenecki, a nawet wymieniają 
powiaty nad Po, Revere, Sermide, Gonzaga i Po- 
lesine, jako punkta napada. Znaczne także zapasy 
broni przygotowane są na to , aby je przemycić 
przez granicę austryacką.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 27 stycznia. Pruski Staot,-Anztigtr aamieszei. 

właśnie nominację Dra Wojciecha Cybulskiego docenta uni­
wersytetu berlińskiego na profesora zwyczajnego języków i lite­
ratur słowiańskich przy uniwersytecie wrocławskim. Katedrę tę 
więc osieroconą od śmierci Czelakowskiego obejmuje uczony 
nasz rodak znany i niemieckiemu światu z prac swoich i ba­
dań historycznych i etnograficznych. Gazeta Szląska wita tę 
nominację z radością.

—- Od parę dni obiega tu wieść o okropnym wypadku przy­
pominającym tajemnicze zeszłoroczne zdarzenie na London- 
bndge. Opowiadają go w najrozmaitszych wersjach; dobrzeby 
więc było, gdyby prosty opis zdarzenia mógł wyjść od tych co 
mieli sposobność widzenia jego skutków. Najprostsza wersja 
jest taka: Przed niejakim czasem przesłaną była z Pragi skrzy­
nia do Czerniowiec czy też Brodów, nadesłana na ręce pewne­
go spedytora w Bzeszowie. Gdy adressata nieznaleziono na 
miejsen, skrzynia wróciła do Rzeszowa i tam ją tymczosowo 
złożono na składzie. Gdy jednak przerażający smród zgnilizny 
ze skrzyni wydobywać się zaczął, przystąpiono do jój otwarcia 
1 znalez ono w nićj trupa męzkiego mocno już nadpsutego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P s r y i  25 styozma. La Patrie zaprzecza do- 
S ? 0,™’ Yaillant odwołanym
w CalaL n ^  . K8,4ż§ Napoleon wsiadł dziś
w U la is  n* parowiec, udając się do Londynu.

l u r y n  25 styczni*. Monitore Toscano zamiesz­
cza udzielony sibie artykuł o powodaoh zastrze­
żeń w dekrroie zaprowadzającym w Toskerii 
konatytuoyę sardyńsfcą. Rząd toskań*ki ohoiał u- 
trzym ić ustawy organiorne t skańskie 00 do wol­
ności handlu i przemysłu. Tylko reprezentacja 
krajowa może ostatecznie orzeo, czy prawa te 
mają być utrzymane lab die dobra powszechnego 
dr.lej rozszerzone.

M a d r y t  25 stycznia. Znaczne siły maurytań- 
słrie uderzyły 2 3 p  t. m. na przodową reduta, 
którą zaczęliśmy budować nad rz»ką tetueńską 
F ilka batalionów z dywiryi Rios i z dywizyi dru­
giej 1 kuka szwadronó • jazdy odparły nieprzy­
jaciela. Piechot* sformowana’ w ozworoboki wy­
trzymała gwałtowny atak jazdy nirprzyjacielski 
i znaczną zadała jej klęskę ogniem, a z* ustępu­
jącymi Maurami *zuoiła się jazda nasza, rozbiła 
ich część i zdobyła chorągiew. Nieprzyjaciel ude­
rzając i cofając s ę po b*goist.ym gruncie, poniósł 
wielkie straty od ognia naszej artyleryi. Strata 
nasza jest m*ło znacząca.

Armia hiszpańska przystępująca do oblężenia 
Tetuanu, wykonawszy pierwszą ozynność przyg0_ 
to jaw czą, tj. przemieniwszy podstaw? działań i 
linię operacyjną, bo przeniósłszy pierwszą do 
portu tetuańskiego, zaczęła czynić|.P«ygotowania 
do przejścia rzeki, 00, jak mówiliśmy, wykonać 
musi aby opasać twierdrę. Dla ułatwienia przej­
ścia, zaczęto wznosić baterye na brzegu; ozemu 
wojska maurytańskie poza twierdzą będąoe chcąc 
przeszkodzić, uderzyły z boku, lSCz odparte ze 
stratą zostały, jak powyższa depesza z Madrvtu 
opowiada.

Poczty wieczorne me doszły nas dzisiaj

A n to n i  Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Soboty 28 Stycznia i860.

(w  walucie austryaokiej).

■ I r a k ó w  27 stycznia

Banknoty polskie za 100 z łr. now.
Ruble obrąozkowe a g i o ..................
T alary  pruskie za 150 z łr. now. .
Srebro n o w e ....................................
Półim peryały ro sy jsk ie ................................
Nspoleondory 2 0 -fr..........................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................

„ austryaokie.. . . ...........................
L isty zastawne galicyjskie z kuponami. .
Obligacye indemn. z kuponami.....................
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 4 ...................
Akcye kolei galicyjskiej za sztuką . . • 
Listy zastawne polskie z kuponami . .

W i e d e ń  2T stycznia (te leg ra f.)
Augsburg 100 z łreń .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł . . • ...........................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t .............................................
5°/b M e t a l i k i ...........................
4) Yo n ..................... .................
*7. " ..................
3% n
Losy z roku 1834 .............................................

„ 1839 .............................................W “” „ 1854 ..............................................
Pożyczka narodowa.  ....................................
Obligacye indemn. gahc...................................
Akcye bankowe . • ; ....................................

kolei p ó łn o c n e j....................................
kredytu ruchomego . . . . . . .

” kolei francusko-austryackiej . . ■

złp.

. z łr .

L n ó w  35 stycznia-
Dukat h o len d ersk i...........................

a u s t r y a c k i ...........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka polska . . . • • 
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig- indemn. bez kupon. . . • 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  24 styozisja,
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ....................................

knpon ...........................
L isty zastawne III okresu . . . .  

kupon

W r o c l a w  25 stycznia. 
Banknoty anstryackie w mon. k o n w ..

w mon. nowej .
Polskie bilety bankow e...........................

listy z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 • • • 

» . . * 3 i%
Obligi

rubli

rnbli

V 77krak.-szlijsk.

p i e n i ę d z y .

żądaJ5 płacą
347 i s r -

10 8
73J 12 j

135 -33
10 85 10 65
10 65 10 50
6 25 6 16
6 37 6 25

86j 85'
74 73
80 - 79 -
96 - 9 4 j -

99) 99 j
z łr. 0 .
115 10
lO lj —
133 90

53 60 y
6 36

6Tj —
63
55) —

4C0 —

123 —

112 —

80 —

72 50
862 —

2003 —

201 —

27) j —

6 24 6 18
6 28 6 22

10 88 10 69
2 10 2 7
2 3 1 98

85 17 84 50
72 83 72 8
79 73 78 85

5 53
91 73 —

— 1 26f
14 87 14 85

— -  *1

7 4 * —
8 7 | — -

— 861
100J—

- - 89?
— —

z Tyosyna. Ireneusz hr. Załuski w ł. dóbr z Iwonicza. Anna 
Grfinberg ob. z Polski. Samuel Kora kup. zo Lwowa.

W yjech a li: W alery  Łoziński literat, Józef Ulenieoki ob. do 
Lwowa. M ieezyslaw Kozłowski ob. do Jaźwina. Samuel Korn 
kup. do Bielska. Józefina hr. Zamojska w l. dóbr do W arsza­
wy. Juliusz Zeidler ok. por. do Tarnowa.

nOTEL DREZDEŃSKI. Krzysztof Błazowskl ob. z W ie­
dnia. Bonawentura Rysnozewskl obyw. z Buska. Aleksander 
Skrzyński właóo. dóbr z Kobylanki. M, Engiel handlarz win 

" z W arszawy.
W yjechali ■ Prane. Ciesielski w ł. dóbr do Przytyka.
HOTEL SASKI. Prano. Ruonbauer w łaóo dóbr z Kasinki 

mu łó j. W ładysław  W ielogłowski w ł. dóbr z Tęgoborza. F ry ­
deryk S treer pcłaomoonik z Wolf. Antoni Hosch ck. kapitan 
z Kaszowa Cezar IIsll«r w ł. dóbr z Galicy!

W yjechali:  Ignacy Żarnowiecki w ł. dóbr z żoną do Zby- 
dniowa. Iza Gostkowska, Franc- Czajkowski, W ładysław  W lc- 
logłow ski w ł. dóbr do Ualioyi.

HOTEL POLSKI. W ład. h r. Potocki w ł. dóbr z Galieyi. 
Henryk Sław ikow ski w ł. dóbr z T y m b a r k u .  Kazimier* Brz

. ,, " ‘i’ 0j[ u r*_ * Dobi --------
dom yski dziorz. dóbr * żoną z Raoiohow io. Ludw ik Sohnlma -

ARAZYE NOWE
[93] JKjr*z gustem w ypracow ane^SI ( 1_) 

są do wynajęcia u K  K ró l ik o w s k ie g o  przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 283/441 w Krakowie.

M ed a l
ck. T ow .

ro ln ic z

T o w . ro i

P o lsk ie m
Medal

ck. T ow .
ro ln

LwoWS

ZAKŁAD BUDOWY 
Machin i Narzędzi rolniczych

t a r g o w i s k a c h .w

  . . . _________  Wyrabiał dotycheas, li tylko narzędzia rolnicze.
ski, W ład y sław  Piliohow,ki ok urz z Dobczyc. Ludwik R a- T e r a * u n ą dzonym zostił w‘ tell SpoSÓ b, i i  przyj-
domyski dzierz. dóbr * żon, z Raoiohowio. Ludwik Sehol.ua - . o5staIunki m wsze)kie ffiachiny i narzędzia
Jer " ’ * ° -rolnicze, z poręczeniem dokładności wyrobu. 0-

; raz podejmuje się naprawy machin rolniczych i 
I komereyalaych.

Machin nsjwięcćj używanych, dostanie zwykle 
gotowy b. Narzędzi zaś a głównie pługów, roz- 
mailćj budowy i ceny, zacząwszy od fl. 7 kr. 50

[ w. a. utrzymuje zawsze znaczny zapas,j Na listy frankowano (ostatnia poczta Miaysce)
udziela się wszelkich objaśnień i cenników bez­
płatnie. (2 3 -3 )

I
A a k ła d em

n u n u  v m u
W  K R A K O W IE

w yszły  i s$ do nabycia we wszystkich 
Księgarniach

Nowe amerykańskie nie łamiące 1 
nie kruszące się zęby.

Częste łamanie i kruszenie się zębów wprawia­
nych stanowiło dotychczas główną niedogodność 
w nżywainu tychże, zwłaszcza u tych osób, któ­
re przez oddalenie nie mogły temu zaraz zaradzić. 
Jednej fabryce amerykańskiej zawdzięczamy nowy 
wynalazek nie łamiących i nie kruszących się zę­
bów, które prócz tój własności wszystkie dotych­
czas wyrabiane sztuczne zęby co do piękności i łu­
dzącego podobieństwa do prawdziwych przechodzą.

Pospieszam więc z doniesieniem, że posiadam te 
nieocenione „nie ła m ią c e  i n ie  k ru szące  
się  zęby“, których użycie pacyentom moim tak 
tutejszym jak i zagranicznym wspornmonćj nieprzy­
jemności, równie jak i straty czasu i pieniędzy 
oszczędzi. J .  U J H E L I ,

Dentysta w KRAKOW IE, przy ulicy Wiślnćj w gmschu 
(72-2-3) o. k. glównćj Kasy krajowćj.

Józef Zarzycki
K r a w i e c  i t t ę z k i ,

ma zaszczyt oznajmić £zanownćj P. T. rublioznoócf, i i  w swym 
sklepie przy ulicy Grodzkiój, na plaou Dominikańskim N. <g»0« 
ma znaczny zapas gotowych suk'en w najświeższym guście 
jakoto: frak i, tużurki, paleta, spodnie, kamizelki — wszeikie 
zaś inne obstalunki w najkrótszym czasie po najtańszzoh ee- 
naoh dostarozyó obowiązuje się. (7 8 -2 -6 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  » ł*o  stycznia. W czoraj bardzo mało zwioiionc 

z Królestwa Polskiego, a  mimo tego nie chciano wcale 
kupowaó Ceny uie m ogły się utrzymać podług notowań ze­
s z ł o  targowyoh. Producenci wprawdzie przystępowa ł  z m ale- 
mi koncesyami, ale na większe partye nie znaleźli kupców. 
Drobne tylko ilości żyta płacono jeszcze po 17, tT j ,  18 złp. 
Pszenicy troohe kupiono pięknego gatunku po 26, 27 do 28

r .K
,e’j  ,  d l  „arowych ż ó łta  płacono 168 do 170 font. ,l0Ś« Si a a . t r ? M a ia  w V c h o d n id j Galicy! w wiel­

k ich 'partyach  zwieziona w o!?żkiem ziarn,e, bo l7 °  do 172 
funt. do m łyna tenozyńskiego po 9, 9 J , 9 j z łr . wał. a. ziyto 
pozostało w miejscu bez zmiany. ___________

Poolągi osobowe na kolejaoh żetaznyoh,

O d c h o d z ą :
I Krakowa d e  Warszawy 7 r s a * =  do Wiednia \ Wro­

cławia 7 ran®; 3. 45 pepetnd. == do Ostra 
wy (p r s e s  B a g u m ia  (Odarberj) da * us, 
9. 45 r a s ę  =  de Rzeszowa A 40r*9o; -  
do Przeworska 10. 30 rano d» Wiś- 
liczki 11.40 rano.

i  Wiednia do Krakowa i rsuae; 8. 30 włocićr.
Z Ostrawy ds Krakowa II  rana.
z Kramicy dft 8zezakowy 6. 30 rsao; i .  6 po po- 

ładniu.
z Szczotkowy de Branioy 10. 13 MB* I. 48 p*j.ołu 

dało; 7. 50 wieeifc.
z Hzsszowa da Krakowa 2. 15 popołud:'. “  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

da Krakowa z Wiednia 9. 45 raas; 7. 45 wiaezór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ran®: 
5. 27 w fe«ór =  % Ostrawy (przez Bogn 
ml-, (Oderbwg) z Prus) 5. 27 wlewór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. s Wieliczki 6.10 wieszór.

de Muszowa a Krakowa IS. 1 w polndaie; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

I
ContredansesFleurs d’hivers. Nouvelles 

pour Piano, 
cen tów .

A. 6NATK0VSKI
M azury K iyn ick ie  skom ponow ane 

fortepian.

P Ł A I f i J A Z D T
pociągów osobow ych na ck. uprz. kolei j^hl. Karola Ludwika  

p f  Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

l l f t l l l l  ■ M B S  V I
(611-11)

[56J — 50  cent.
na
GO

K r a k o w a  do

S t a c j a
rłowfek bezżenry i bezdzietny, długoletniem do-

.świadezoniom usposobiony, do znrządu nawet w i g - ______
^ ^ n _ .^ 4 k e z c m  gospodarstwem, a nadewszystko znający to SrakÓW ■ 
dobrze, że w terażnlejs .om, pod względem możności ozynie- > Siejzanów. 
nia nakładów, nader smntnem położeniu, wlększćj csęśoi w ła ­
ścicieli ziemskich w nassój prowinoyi, tak  należy prowadzi# 
gospodarstwo, aby w łssnem i ile możności ziłam i nietylko s ij  
otrzym ywało, ale nawet podnosiło, nadto zdolny do zała tw ie­
nia czynności administracyjnych, z stosunku własnośoi ziem- 
skiój z w ładzami wynikających, pragnie

® (jf§F  w  G a l i e y i  p r z y j ą ć  s łu Ż M V,
poddając sic trzechmiesięoznemu doświadczenia, bez żadnego 
wynagrodzenia ani warunków, na ten przeciąg ozasn, jodnę 
lub drugą stronę wi^żijoyoh, bodija zupełnie wolnym. Z y cra -
o y  s o b ie  o A y o  g o .  r a e s y  c a  p o ś r e d n i c t w e m  W g o  SłCatMłCi*i— ffO, właściciela domn w Krakowlo, i\ft P iaafcu pod Ł. 3"»pr*y
spalonych młynach, listownie lub ustnie |p p ~ w sk a z a ó  mu, 
gdzie się ma zgłosló. — Jeżeliby to było w oddalonej od 
Krakowa okolioy, uprasza o przybliżone oznaczenie rozległo 
śei majątku, w którymby by ł użyty.

Pociijg osobowy N 1.

P r 2! e  w o r s k a

Przyjazd

6 . i M.

Podłoże
S ła j ...................
Bochnia. . • • 
S ło tw in a . . . 
Bogum iłowlce,
Tarnów. . . . 
G zarna. . ■ • 
Dębica . . . . 
Ropczyce. . . 
Sędziszów. . . 
T rzc ian a  . . . 
R seiiA w  . . . 
Łańcut. . . .
Przeworsk. •

. przed poł. 10 30

. 10 43 10 44. 10 59 11 2. 11 17 11 17
11 32 11 37
11 57 12 1
12 30 12 30
12 42 12 50

1 23 1 24
1 42 1 47
2 7 2 10
2 22 2 27

. 2 15 2 17
3 10 1 3 20
:i 49 3 u t

• 4 30 [po połud

(79-1-3) I
z K r a k o w a  

do W t e l t r a k l

Stacya
Porzuhuję pożarły

Zarządu Ekonomicznego,
wykazaniem sfe rekomendaoyą znakomitych obywateli, podt 

ad ro sa : J . H .  ulica św. Józefa Nr. 494 na II piętrze w K r a - 1 1». x *
ko wie, f f ^ m o g ę  wejśó w uk łady  w celu objęoia o b o w l ^ - j  
z k u choćby i zaraz. (6 7 -2 -3 )

\ ’ Pociąg mieszany Nr. 17. Poo, miesz. N. 16 podł. potrzebyf. wr-=Tŝ s : -------n n.   i ivi 1' ̂

Stacja

Viellnka

Wieiicska
Bierzanów . 

prz.poł. Podłęż# . . 
■lepołomlc#

Obwieszczenie.
Punktem 2 kontraktu zadzierżawionej propl- 

n a cy l w ód czan ej m iasta  T arn ow a  — 
ma każdy, który jakiebądźkolwiek tru n k i spiry- 
tusowe do miasta za o p ł a t ą  wprowadzić pragnie,? 
lub przez miasto transito przeprowadza— stanąć u? 
słupów g r a n i c z n y c h  terytoryum miasta odgra-^ 
niczających— na których napisano jest: że za o-; 
bręb tych słupów bez poprzedniego zameldowania : 
z trunkami w Składzie propinacyjnym niewolno pod 
konfiskatą onych przekraczać. . ,

Zatem po ostatni raz podaje niniejszem do w ia-| 
domości publicznej, że już odtąd nikt niewiado- 
mością tego postanowienia miasta Tarnowa — za- j 
słaniać się niemoże, i że każdy trunek spirytuso­
wy bądź na Konsum© do m iasta, bądz na 
tran sito  za miasto, który już z tćj strony słu-j 
pów napotkani * wprzód niezameldowany i k a rtą . 
zarządu propinacyi nieopatrzony, bez żadnych wzglę-} 
dów skonfiskowanym zostanie.

Tarnów d. 25 października 1859.
Teofil Rom er,

(25-3) uwierzytelniony zastępca dzierżawcy.:

K r a k o w a
Dociąg mieszany N. 4 

Przyjazd II Odjazd

osobo

S t a c y a P rz y ja z dPrzyjazd

Przeworsk
Łańout
Rzeszów
Trzoiana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna 
Tarnów 
Bogumiłowlce 
Słotwina 
Bochnia 
K łaj 
Podlężo Biemanów
Iraków

przed połr a n o

po połud.

w połnd
po poi w i e c z ó r

z W l e U e s k ł  
do H r a h o w a

W i e l i c z k i  
do S f i e p o ł n i n l *

z n l e p o ł o m i e  
do W ł e l l m k i

o trzebPoo. miesz. Nr. 19 podł

Niepołomice .
P o d łę ż e
Bierzanów 
Wieliczka

WI801
Bierzanów
K raków .

45
20

30|fpo poł.

T K L T  - W W

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. x  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednie, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
O d  e  f e .  « p r * y w l l .  g a l i c y j s k i ć |  K o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .

HAUCZYCISŁ DOiOWTjSSfflliaSłS*:
ny przysposobić »ż do T e r o y i ,  opatrzony w dobre zaś wind-, 
ezenla, szuka mfejaea. — Listy względem tego, prosi się po- 
dawać do E kspcdJW t^zasu* pod Adresy: A . S . N. » »  j 
w KRAKOWIE do dalszego wręozenia. ( t ° - 3J

P r z y j e c h a l i  od 5d6 do 2 7  s t y c z n i a .

HOTEL POLLERĄ. Aleksander hrabia Bołtykow ka­
pitalista z Paryża. Janicki E. naoz, z Burczy. Świder* ki Jó ­
zef w ł. dóbr z W arszaw y. Grzybowski Józef pion. z K rako- 
wca. Hampel Stanisław  ok. por. z Cieplic. Schafer Maurycy 
kup. z Lgooki Jan ob.. Pappi Jan w ł. dóbr z Ber­
lina. Pflten Jó z .f  kup, z Rosyi. OstrowskLIgnaoy prywatny 
s Galieyi

W yjecha li:  Aleksander hr. Sołtykow  kapitalista do Lwo­
wa. Sw iderski 'Józef w łaściciel dóbr do Rzeszowa. Grzybo­
wski Józef ple” , do Krakowca. Lgooki Jan  ob. do Królestwa 
Polskiego. PapP' Ja» w łeśs. dóbr do W arszaw y. Kalinowski 
apt. z żoza z Galieyi. Janicki E. naoz. do Burczy. Kranse 
Herman ekonom z Jass. Sohafer Maurycy kup. do Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Bar. Hensoh ok. por. z W iednia. Jan 
h r Tarnowski w l. dóbr z Dzikowa. Ludwik hr. W odilokl

  v V  D r u k a r n i ,  , L z A 8 U . “

W ieś Siekierzyńce
w obwodzie Czort5-o w sk im ,

między S k a łą  i Husiatynem położone, jes t z wolnćj ręki do 
sprzedania. Majętność ta  zawiera w dobrćj podoiskićj glebie 
pola ornego dominikainego mórg,,w 796, pastw isk morgów 43, 
lasu morgów 269, ogród angieh ki, warzywny, 3 sady z prze­
szło tysiącem drzeW owocowych w najlepszych gatunkach, 21 
ogrodów z chatami dla sług  dworskich. Dom mieszkalny mu­
rowany, dwie oficyny, gorzelnię murowaną pod gontami z no­
wym aparatem miedzianym, stajnie, wozownie, stodoła z m ło- 
oarnią i wszelkie budynki gospodarskie są murowane w jak  
najlepszym stanie i prawie wszystkie pod gontami. Młyn na 
rzece Bbruozu murowany pod gontami o 5 kamieniaoh z pro- 
plnaoyą, ezynl dochodu rocznego 2,000 z łr . m. k. £**4 
wiadomość powziąść można u właśoielela Juliusza Ko- 
ziękiego  w miejscu, poozta Skała. (6 4 -2 -3 )

Publiczna licytacja.
w ;.ierv szych dniach czerwca r. h. będą eprzc- 

dr,rc®i prze* y uM csną 1 cytacyą w d -hraoh Gross 
Strehlitz w pruskim Górnem Srląsku

40 do 50 sztuk czystej i pół krwi

h o m i
ra s y  an g ie lsk ie j, pom iędzy kłórem i s ą :

ogiery, matki i konie do polowania,
któro pod najoięiezymi luóźmi w dopiero ubiegłó 
porze polewania chodziły.

Będzie Ubże sprzedawanćm

B Y D Ł O
c z y a tć j  i fó ł  krwi r a s y  S h o r t h o r n  t Z e b u ,

świnie do chowu
z nojszUóhetniejazych angielskich ras czystćj ) rwi; 
oraz c z y s  ćj i pół kr n i ow ce rasy Southdottn.

D-ień licylacyi jakoteż opis zwierząt będzie 
przed terminem podany do publicznój wikdomoćoi. 

Grors StrehPtz w Górnym Szlą8vu 
dniu 10 styezr;a yggo r.

(3D-8) Główna Dyrekcya dóbr hr. Renarda.

(18-3)DONIESIENIE.
W  Królestwie Polakiem na samćj granicy w wsi 

Michał o wic uch, jest do sprzedaży w bażdem cza­
cie z wolnćj ręki F o lw a rk  tak nazwane (Soł­
tystwo), z zasiew mi zimowemi, gruntemi należy­
cie uprawnemi przy ssmćj rzece, s zabudowania­
mi no\*ei i go*p darskitm i, położony przy samem 
gościńcu 1 mila od Krakowa połtory mili od M a­
łych Słomnik, życzący je nabyć zechce się zgło­
sić w Michałowicach u podpisarego właściciela.

Wi. Dobek.

0 . k .  TEATR w KRAKOWIE.
pod dyrekcją Ju lin w a  PfelfCra.

Jutro w N iedzie lę 2 d  go  Stycznia 1860  r.
PIERW SZY RAZ.

Żona, która oknem wyskoczyła.
Komedy# * fr#nouikiego w 1 akoie.

Zona, która zwodzi Męża.
Komedy# w 1 akole z francuskiego.

Ż o n a , K tóra  n ie n a w id z i  M ęża*
Komedy# w I  akoja (  franousklego.

W  tymże dniu dany będzie w S a l i  R e d u t o w ć j  gmaohu 
Teatralnego

BAŁ MASKOWY
na korzyść zeeny polsklćj.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wy». b»r- 

w li# . P*r 
p riy  

O’ R##«».
826’” 23 
828 I I  
328 21

eta# #iap. 
P * łh «

Rmaumura

-r  1 ’3 
1 8 

- 2 0

wflgata.
P«wl»tr*a
Względu#

93
87
86

kl#ruu*k 
1 naatfpal* wiatru

wschodni głąby 
n silny 

■aohodnl gliny ..

N
s to i

I E B A
Ijaw iska

aaęaw iatraas

deszos 4 ’0
pogoda 

pochmurno
. ' w t u l i / ' ,

D r e k A r n i  A n ton i R oihor.

w #lągz dii#


